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Od droższego juw czasu  Moskwa prow adzi 

z a c ie k łą  karapani^ przeciw ko rządow i polskiem u, 
m ającą na c e lu  podważenie jego a u to ry te tu  
wśród państw sprzym ierzonych i  pom niejszen ie  
jego znaczen ia  w. K raju . Argumenty propagandy 
so w ieck ie j Adą w 2 k ierunkach . Z je d n e j s t r o ­
ny zarzuca- s ię  rządow i polskiem u n ie leg a ln o ść  
i s tn ie n ia ,  n ie  p repyąu jąc  z re s z tą  na czym 
ona ma po legać , z d ru g ie j  sug eru je  s ię ,  że 
p rzez  k i lk u le tn i  pobyt z ag ran icą , rz ą d  s t r a -  
9 i ?  ko n tak t .z Krajem i  z po lską  rzeczy  w is to -  
s ó ią  i  nie. o d zw ierc iad la  p o ls k ie j  o p in i i  po­
l i ty c z n e j .

Coraz to  .c z ę ś c ie j  mówi .s ię  teg  o kon iecz­
n o śc i pow ołania nowego rząd u , któryby tych  
2 braków n ie  p o s iad a ł.. Ośrodkiem tego  rząd u  
miałby być oczyw iście -  zdaniem Moskwy -  
t.zw ,Zw iązek'Bolślcichi P a tr io tó w  pod przewo­
dnictwem Wandy -W asilew skiej. Byłby on o ty ­
le  le g a ln ie js z y  od obecnego rząd u  w Londynie, 
że zam iast o p ie ra n ia  s ię  na postanow ieniach  
K o n s ty tu c ji wywodził by s i^ -z  w o li S ta l in a .  
J e ż e l i  zpś chodzi o łączność  z Krajem, to  
znaczna część członków Związku P a trio tó w  
nigdy w P o lsce  wogole n ie  b y ła , a  polskość 
ich , s p e c ja ln ie  ty ch  czołowych, j e s t  bardzo  
św ieże j d a ty . Są czasowo Polakam i na rozkaz 
Moskwy, w yłącznie- ze' względów k o n iu n k tu ra l­
nych.

^Hząd londyński,- żdaniom Mo siewy, ma moż­
ność. z a leg a lizo w an ia  s ię ,  j e ż e l i  zgodzi s ię  
na zaspoko jen ie  ządan sow ieckich, a p rzede  
wszystkiem  o i l e  o d s tą p i R o s ji  wschodnie 
p o ła c ie  naszego K raju . Tymczasem W myśl po­
stanow ień k o n s ty tu c ji  p o ls k ie j  rz ą d  sam bez 
zgody sejmu n ie  ma prawa dokonywania ja k ic h -  . 
kolw iek ustępstw  te ry to r ia ln y c h . F te n  spo­
sób pow staje  paradoks, że ceną uznan ia  r z ą ­
du jako legalny  ma być p o p e łn ie n ie  p rzezeń  
n a jn ie le g a ln ie js z e g o  ak tu  prawnego _ 1  .; 1 .

Zdaniem Sowietów rąąd , k tó ry  l io z ą c  s ię  
z postanow ieniam i prawa n ie  żgadża "się na 
pom niejszen ie  P o ls k i  j e s t  rządem bezprawnym, 
Ten zaś któryby To u c z y n ił  p osiada łby  t y t u ł '  
d la  p ia s to w an ia  w ładzy. Rząd, k tó ry  p rag n ie  
P o ls k i  s i ln e  j  i  n ie  z a l  eż ne j  < n ie  odzw iero ia- 
d la  p o ls k ie j  o p in i i  p u b lic z n e j, te n  z a ś ," k tó ­
ryby s ię  zgodzdł na oddanie K raju  ęod obco 
panowanie byłby w yrazicie lem  życzeń i  p ra ­
gnień swych rodaków

Są to  paradoksy, które.M as n ie  zdziw ią, 
bo mainy w pam ięoi te n  najwięks-zy z paradok­
sów, że rz ą d  p o ls k i, k tó ry  pierw szy przeciw ­
s ta w ił  s ię  Niemcom i  a n i na chw ilę n ie  wcho­
d z i ł  z nim i w żadne konszachty oskarżany j e s t
0 w spółpracę z nim i p rzez  te n  rz ą d , k tó ry
w s ie rp n iu  1939 roku zaw arł z H itle rem  układ  
po zwala jąoy mu na bezkarną napaść na P o lskę
1 wywołanie wojny św iatow ej .
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GO ZDECYDUJE PARLAMENT FIŃSKI V
Sztokholm  28.11 . D z ien n ik i szwedzkie 

po d a ją , że na p o s ied zen iu  rząd u  f iń sk ie g o  
postanow iono zwołać w końcu b ieżącego  ty ­
godnia ta jn e  p o s ied zen ie  parlam entu . Zda­
n ia  prasy szw edzkiej co do d e c y z ji , ja k ie  
poweźmie parlam ent f iń s k i ,  są  p o d z ie lo n e . 
Częsc p rasy  w yraża p rzekonanie , że natych­
m ias t po tym p o s ied zen iu  uda s ię  do Moskwy 
d e le g a c ja  f iń s k a , część dzienników  zaś prze« 
w idu je  o d rzucęp i^  warunków sow ieckich, ma­
ją c  na uwadze duże wpływy, jak im i ro zp o rzą­
d z a ją  je szcze  w F in la n d i i  ugrupowania p ra ­
wicowe.

Londyn 2 3 .I I .  P o se ł n iem ieck i w H el­
sinkach  odbył 3-godzinną rozmowę z fiń sk im  
m inistrem - spraw zagranicznych. W B e r l in ie  

udzielono  o f ic ja ln e g o  ośw iadczenia, że w 
żadnym wypadku w ojska n iem ieck ie  n ie  opu­
szczą  F in la n d i i .  ^Jednocześnie n a d esz ła  w ia­
domość, ¿e n ie k tó re  s t a t k i  f iń s k ie  o trz y ­
mały zakaz opuszczan ia  portów  n iem ieck ich .

Y-.oskwa 28 . 1 ,1 . F  au d y c ji w języku f i ń ­
skim speaker ro z g ło ś n i moskiewskie j  oświad­
c zy ł, że lo tn ic tw o  sow ieckie rozpoczęło  
s e r ię  w ie lk ic h  nalotów  na ob iek ty  wojsko­
we w. F in la n d i i .

NOFE KONTYNGENTY WOJSK. Z yJ ER iTJ.
Londyn, 28. 1 1 . . Ogłoszono d z iś  o f i c j a l ­

n ie , że do F .B rytanii p rzy b y ł nowy w ie lo ­
ty s ięczn y  kontyngent wojsk am erykańskich 
i  k an ady jsk ich , k tó re , wzmocnią armię wyz­

w olen ia  Europy .' "W,śród nowoprzybyłych zn a j­
du je  s ię  w ie lu  lo tn ików , k tó rzy  z a s i lą  sze­
r e g i  8 i  9 korpusu lo tn ic tw a  am erykańskie­
go w G .B ry ta n ii .- F i e lk i  konwój odbył podróż 
p rzez  A tlan ty k , n ie  atakowany 'zu p e łn ie  
'rz ez  n iem ieck ie  okręty  podwodne.

NARADĄ. OBRONNA U HITLERA
Sztokholm 28. 1 1 . K orespondenci szwedz­

cy donoszą z B e r lin a , że H i t l e r  zw ołał na 
koniec, b ieżącego  tygodn ia  w ie lk ą  naradę 
obronną, w k to ro j  ma wzdąć u d z ia ł  sze reg  
najwyższych dowódców., p rzew id u je  s ię  wyda­
n ie  nowych ustaw  , ma jąoy oh na o e lu  d a lsz e , 
je sz c ze  zw iększenie wysiłków narodu n ie ­
mieckiego^ d la  celów .wojny t o t a ln e j .  H i t l e r  
wystosować ma podobno tak że  memorandum do 
państw w asalnych, od k tó ry ch  zażąda nowych 
świadczeń.

^  H O L^rói ;
Londyn 28.I1F Niemcy przygotow ują 

w ie lk ie  plany obronne w H o lan d ii, przewidu­
ją ce  m .in . z a la n ie  wodą północnych obsza­
rów k ra ju . Obecnie przeprowadzana j e s t  już 
ev.rakuacja  ty ch  terenów .



WALKI  NA ^^M IE _pO L SK I
S z to kholm^ 28. 1 1 . Iiorespondenci prasy  

szw edzkiej donoszą,*“że z a c ię te  w a lk i to czą  
s ię  n ad a l w okolicy  Łuoka, Niemcy z d o ła l i  
tam p rzed  k ilk u  dniam i wedrzeć s ię  w  l i n i e  
sow ieckie , rz u c a ją c  do w a lk i znaczne s i ły  
pancerne . N astęp n ie  jednak w yparci z o s ta l i  
do stanow isk  wyjściowych i  w *czasie k ilk u -  
dnicw ej bitwy p o n ie ś l i  d o tk liw e  s t r a ty ,  We­
dług^ o s ta tn ic h  d o n ie s ień  trw a obecnie z ac ię ­
ty  b o j między Dubnem a Młynowem, Nad s t r e ­
f ą  walk czynne są  w ie lk ie  'sow ieckie s i ły  
lo tn ic z e , k tó re  bombardują również niem ie­
c k ie  l i n i e  komunikacyjne na zap leczu .

Na ty ła c h  f ro n tu  lądowały l ic z n e  sowie-* 
ck ie  oddziały  spadochronowe, a Niemcy utwo­
r z y l i  sp e c ja ln e  oddzis&y d la  w a lk i 'z n im i. 
w te n  sposob na ty ła c h  f r o n tu  to czą  s ię  
w a lk i w szeregu  punktów.

NA PSKÓW, ł ilK ruAJMO I  BOBRUJSK
I^ondyn^ 28.II_. D z is ie js z e  d o n ie s ie n ia  

z Moskwy podają , że p rzed n ie  s t r a ż e  sowie­
ck ie  zn a jd u ją  s ię  w o d le g ło śc i 15 km od 
Pskowa, stanow iącego kluczową pozycję na 
drodze do państw  b a łty c k ic h . Jednocześn ie  
ro z w ija  s ię  ruch  o sk rzyd la jący  to  m iasto  
od p o łu d n ia . Opór n iem ieck i w r e jo n ie  Psko- 
Wa j e s t  co raz  gw ałtow niejszy, w ojska o trz y ­
mały bowiem rozkaz  H i t le r a ,  aby utrzymać 
m iasto  za w szelką cenę. Wojska sow ieckie 
n a c ie ra ją c e  z re jo n u  Nowo~Sokólników zn a j­
dują^ s ię  już w o d le g ło śc i ponad 50 km na 
zachód od tego m ia s ta  prowadząc n a ta r c ie  
w k ierunku  R y g i. '

Na południowym odcinku f ro n tu  wschodnie­
go R o sjan ie  w znow ili ofensywę w łu k u  Dnie­
p ru  w k ierunku  morza Czarnego. N a ta rc ie  so­
w ieck ie  o s iąg n ę ło  re jo n  M ikołajewa. O s ta t­
n ie  postępy wojsk sow ieckich dowodzą, że 
Niemcy od rzucen i z o s t a l i  na od leg ło ść  oko­
ło  40 km od N ikopola.

Sztokholm^ 2 3 .I I .  D z ien n ik i szwedzkie 
donoszą, że R o sjan ie  p rz e ła m a li l i n i e  n ie ­
m ieckie pod Bobrujskiem  i  w a lk i to czą  ś ię  
na p rzedpo lu  m ia s ta . Niemcy sprow adzają go­
rączkowo p o s i łk i ,  aby utrzymać tę  ważna ba- 
z ę .

ln Ł ̂ 2^11»  D eutsche A llgem eine Z e i­
tung  p is z e  d z i s i a j :  T rzeba być ślepym, aby 
n ie  w id z ieć , że s y tu a c ja  na f ro n c ie  wschod­
nim z a o s trz y ła  s ię  z powodu nowej ofensywy 
sow ieck ie j na odcinku środkowym. Oczekiwać 
tam nalepy c ię ż k ic h  w alk.

łłłfłpP} .28, 1 1 , Momentatorzy wojskowi 
w yraża ją  pogląd , że względny spokój panu- 
ł-lpy obecnie na p rzyczó łku  pod Anzio spo­
wodowany j e s t  w głównej m ierze c iężk im i 
s tra ta m i poniesionym i p rzez  Niemców na 
sku tek  p rzeciw natarć  sprzym ierzonych i  
bombardowań z p o w ie trza . Dowództwo n ie ­
m ieckie śc ią g a  obecnie na p rzyczó łek  pod 
A.nzio nowe znaczne p o s i łk i .

NIEMCY KONCENTRUJĄ SIŁY LOTNICZE
-2Ó. I I . Dowodztwo n iem ieck ie  

ś c ią g a  ze w szystk ich  frontów  s i ły  l o t n i ­
cze na te re n  Rzeszy i  F r a n c j i .  Vżycofano 
znaczną, i lo ść  samolotów z Bałkanów i  Nor­
w eg ii. Utworzone z o s ta ło  sp ec ja ln e  dowó­
dztwo lo tn ic z e  zachodu na k tó rego  c z e le  
s ta n ą ł  g e n e ra ł S perrle .D onoszą  tak że  że 
gen .R ich thofen  uda ł s ię  na in sp e k c ję * lo t-  
n 10 twa niem ieckiego w D an ii i  N orw egii. 
Goebbels ośw iadczył, że Niemcy koncen tru ­
ją  obecnie na zachodzie znaczne s i ły  L u f t-  

w affe  i  że niebawem ę rz e jd ą  do ofensywy.
kod:aoh rzeczoznawcow n eu tra ln y ch  panu­

je  jednak p rzekonanie , że w szy stk ie  t e  
poczynania mają w pierwszym rz ę d z ie  cha- 
r a k te r  obronny w związku z w ie lk ą  ofensy­
wą lo tn ic z ą  a lian tó w . D ziennik  tu re c k i 
"Ulus" p isz e ; »F ro n t zachodni zlikwidowa­
ny w r . 1910 na ziem i odbudowany z o s ta ł  
w roku 1944 w pow ietrzu . P rzed  inwazją 
na Europę sp rzym ierzen i e lim in u ją  z wal­
k i lo tn ic tw o  n iem ieck ie" .

^ ą ą ,A i u K  FRMJKJBPOKAJA NIŚK3ÓW
Londyn 23^11^ Przem awiająo na p o s ie ­

dzen iu  członków p a r t i i  n a ro d o w o -so c ja li­
s ty c z n e j w Krakowie gub,Frank; u s iło w ał 
podnieść na duchu Niemców, przebywających 
na te r e n ie  g en e ra ł-g u b e rn a to rs tw a . Frank 
zapew niał, że Niemcy b ron ić  będą g en e ra ł-  
gubernatorstw a w szelkim i s iła m i i  środka­
mi ta k , ze żaden ż o łn ie rz  n ie p rz y ja c ie 1-  
s 1  n ie  wkroczy na jego te ry to riu m .

rwujJT INA PQLNQCNA FRANH.TT?
> D ziś godzinach popo-

udniowych c ię ż k ie  bombowce amerykańskie 
oraz ś re d n ie  bombowce b ry ty js k ie  i  amery- 
k ańsk ie  pod osłoną  myśliwców sojuszn iczyc] 
p rzeprm fadziły  s e r ię  ataków na n iem ieck ie  
o b le k ą  wojskowe w pó łnocnej 1 rano i i
Szczegóły n a lo tu  n ie  zo s ta ły  je sz c ze  ogło- 
szone.

NA FRONCIE  mąOSKB^
A lg ie r  28 .11 . Na f ro n c ie  pod Anzio woj­

ska  b ry ty js k ie  przeprow adziły  sku teczne  na­
t a r c i e  i  zdobyły dwa umocnione punkty n ie ­
m ieckie w wąwozach na północno-zachodnim  
odcinku p rzy czó łk a . U siłow ania n iem ieck ie  
w darcia  s ię  w l i n i e  s 'o juszn icze  na po łudn ie  
9d G arooetto  załam ują s ię  w ogniu a r t y l e r i i  
a l ia n c k ie j .  Na f ro n c ie  V III a rm ii trw ały  
d z ia ła n ia  p a t r o l i .  Mimo niepom yślnych warun- 

ow atm osferycznych samoloty sprzym ierzonych 
odbyły w czoraj około 400 lotów , bombardując 
lo tn is k a  w pob iz u  Rzymu i  n iem ieck ie  l i n i e  
komunikacyjne w środkowych Włoszech. Nad 
przyczółkiem  pod Anzio n a lic zo n o  zaledw ie 
¿u samolotow n iem ieck ich .

Lii Ł K U t S I OJf A C H
~ B e lg ii  kolportow ane są  wśród ż o ł­

n ie rzy  n iem ieck ich  u lo tk i ,  wzywające ic h
c a r s k ie j0 1̂  1 p rz e k rac z an ia  S tanicy  szwaj.

-  Z K raju  donoszą, że na pó;w yspie He­
lu  zorganizowany z o s ta ł  obóz d la  d e z e r te ­
rów, w k tó ry  j zn a jd u je  s ię  p rz e sz ło  3000 
ż o łn ie rzy  n iem ieck ich ,

-  ■' S łow en ii w ojska n iem ieck ie  p rzep ro - 
w ndzają z 3 kierunków s i ln e  n a ta r c ie  na
r f o I >’ o s ta tn io  p rzez  partyzan tów
ju g o słow iańsk ich . C iężk ie  w a lk i to czą  s ie  
na  te r e n ie  Hercegowiny, ^


